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ZBIGNIEW KOTARSKI

ANALOGIE LITOLOGICZNE TRIASU TATRZAŃSKIEGO 
Z TRIASEM W SCHODNIO ALPEJ SKIM

Analogies lithologiąues entre le Trias de Tatra et celui des 
Alpes orientales

T r e ś ć .  N ajw iększe analogie z triaisem wschodnioalpejskim  wykazuje w  Ta­
trach trdas chocziański, w  którym  można wyróżnić m. in. w arstw y z Partnaich i do­
lom ity z W etterstein. W yraźne analogie poisiada również itrias kriżniański płaszczo- 
w iny reglowej dolnej (m. in. w arstw y w erfeńskie, w arstw y z Reichenhall, anizyjska 
brekcja podstawowa, w apienie z Gutenstein, dolom ity z Ramsau i ze Schlerin oraz 
w arstw y kesseńskie), iktóry zresztą z drugiej strony jest podobny do triasu w ier­
chowego, a wraz .z nim  do triasu briainsońskiego.

WSTĘP

Na w yraźne analogie litologiczne, zachodzące pom iędzy poszczególnymi 
ogniwam i stratygraficznym i triasu  tatrzańskiego i wschodnioalpejskiego, 
zw racano uwagę od. 'daiwna. Jak  wiadomo, nowoczesne badania w  T atrach 
zostały w łaściwie zapoczątkowane przez geologów austriackich, n ic  w ięc 
dziwnego, że badacze ci, znający 'doskonale A lpy  Wschodnie, zauważali 
natychm iast zarów no analogie, jak  i różnice facjalne, zachodzące pom iędzy 
poszczególnymi ogniw am i stratygraficznym i obydw u obszarów. W ystarczy 
przypomnieć, 'że badania w  T atrach prow adzili lub  pisaOl o n ich  ta k  w ybitn i 
geologowie alpejscy, jak  G. i S t a c h e ,  F. H a u e r ,  A. B i t t n e r ,  D. S t u r  
(z pochodzenia Słowak), a przede w szystkim  V. U h l i g .

Należy też zaznaczyć, że rów nież i polscy geologowie zwracali zawsze 
baczną uw agę na  analogie litologiczne z Alpami, znając je  z autopsji, co 
zresztą doprowadzało niejednokrotnie do ipostępu w  dziedzinie stratygrafii, 
a  ty m  sam ym  i tektoniki. Można tu  w ym ienić tak ich  badaczy, jak  L. Z e j-  
s i z n e r ,  M. L i m a n o w s k i ,  J. N o w a k ,  W.  G o e t e l ,  F. R a b o w s k i ,
E. P a s s e n d o r f e r ,  S. S o k o ł o w s k i  i  K.  G u z i k .

N a postęp badań nad stra tyg rafią  mezozoiku tatrzańskiego m iały  rów ­
nież w pływ  badania w  innych m asyw ach K arpat W ewnętrznych, gdzie 
rów nież zawsze, jaszcze od czasów D. S t u r a ,  zwracano uwagę n a  ana­
logie litologiczne z  triasem  wschodnioaipej sk im .

Również i w  nowszych czasach zw racano zawsze baczną uw agę n a  ana­
logie z triasem  w schodnioalpejskim  (M a t  e j k  a, A n  d r  u s o v, 1931; G u - 
z i k ,  3936, 1959; S o k o ł o w s k i ,  1948). Znaczenie tych  analogii uw ydat­
niło się w yraźnie w  w ielkiej Geologii Czechosłowackich K arpat D . A n d r u -  
s o v a  (1959).
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Jes t rzeczą jasną, że analogie litologiczne pozostają tylko analogiami 
litologicznymi i n ie  należy im przypisyw ać 'znaczenia ściśle stra tygraficz­
nego. Zdarzają się jednak  przypadki, że wobec braku  skamieniałości, ana­
logie litologiczne pozostają jedynym i kry teriam i stratygraficznym i. W tym  
przypadku, rzecz prosta, w nioski stratygraficzne m uszą być podaw ane bar­
dzo ostrożnie i z zastrzeżeniam i.

J est jednak rzeczą uderzającą, że w  geosynfclinacth pew ne strefy  facjal­
ne, w  k tó rych  pow stają zupełnie analogiczne osady, ciągną się na ogrom ­
nych przestrzeniach . Daje to  podstaw y do w ysuw ania zupełnie pew nych 
wniosków i porów nań litologicznych, sedymentologicznych, paleogeogra- 
ficznych, a n iejednokrotnie rów nież i stratygraficznych. W oidniesiemiu do 
T atr w ystarczy przypom nieć znaczenie, jak ie  m iały  analogie zauważone 
przez daw nych badaczy m iędzy liasem  reglow ym  i wschoidnioalpejskim 
(facja adnecka, hierlacka i Fleckenm ergeln), analogie m iędzy triasem  w ier­
chowym i hel weck im oraz prealpejskim  zauważone przez F. R a b o  w-  
s k i e g o  (1921) oraz analogie m iędzy strefą  w ierchow ą i briamsońską, za­
uważone przez E. P a s s e n d o r f e r a  '(1938), a  rozw inięte później przez 
Z. K o t a ń s k i e g o  (11859 a, 1961, 1964) ii J. D e ibe I m a  s a (1960).

Podane poniżej analogie triasu  tatrzańskiego z triasem  wsdhodnioalpe j - 
skim są oparte  na  danych z lite ra tu ry  (przede w szystkim  na najnow szych 
definicjach zaw artych w  Lexique S tratigraphique International) oraz na 
w ynikach obserw acji porów naw czych przeprow adzonych przez autora w  ’le- 
cie 1963 r. w  A lpach W schodnich i  w  m uzeach austriackich, głów nie w  Mu­
zeum Przyrodniczym  w  W iedniu i w  m uzeum  Zakładu Geologii U niw er­
sy tetu  w  Innsbrucku.

Sądzę, że zestaw ienie tych  analogii, prócz znaczenia d la  poznania lito- 
logii i sedym entologii skał tatrzańskich, będzie m iało rów nież pew ne zna­
czenie d la wniosków stratygraficznych i paleogeograficznych. Z drugiej 
strony  należy go traktow ać jako zam knięcie długiego etapu badań, k tó re  
opierały się w  zasadzie na  obserw acjach megaskopowych, a  otw arcie no­
wego etapu, polegającego głównie na analizie m ikroskopowej osadów. Ba­
dania mikroskopowe, k tó re  dały  ta k  św ietne w yniki w  zakresie badań 
nad ju rą  i k redą m edyterańską, w  dziedzinie badań nad  triasem  alpejskim  
dopiero się zaczynają ( F l ü g e l ,  1963). Można w yrazić nadzieję, że w  w y­
n iku  tych  badań w yróżnione daw niej ogniwa litologiczno^stratygraficzne 
uzyskają w krótce pełniejszą charakterystykę i staną się podstaw ą do 
pow stania znacznie dokładniejszej i pew niejszej litostratygrafii niż do­
tychczas.

DOLNY TRIAS (SCYTYK)

W a r s t w y  w e r f e ń s k i e

Już .pierwsi badacze T atr zwrócili uwagę na podobieństwo dolnotria- 
■sowych osadów w  T atrach do w arstw  werfeńskich. Z biegiem  la t w  bada­
niach geologicznych w  T atrach zaszedł [proces podobny, jak  w  Alpach. 
Początkowo w arstw am i w erfeńskim i nazyw ano tyllko w arstw y  złożone 
z  naprzem ianległych czerw onych i zielonych łupków  i piaskowców, k tóre  
są isto tnie zupełnie analogiczne do w arstw  w erfeńskich spod zam ku W er­
fen. Później nazw a w e r f e n  zaczęła być stosow ana 'do zlepieńców i kw ar- 
cytów, leżących w  spągu w arstw  werfeńskiich ' ( S o k o ł o w s k i  1948), oraz 
do leżących nad nim i dolom itów  kom órkowych i stała się w  te n  sposób 
synonim em  dolnego triasu . Po odkryciu gatunków  M yophoria costata i Na-



— 145 —

ticella costata w  dolom itach w ierchow ych powyżej dolom itów kom órko­
wych, nazw a w e r f e n  została (rozszerzona rów nież i na w arstw y dolo- 
m itow o-w apienno-łupkow e (K  o  t  a  ń s k  i, 1956 a, 1959 a).

Znalezienie w ym ienionych powyżej skam ieniałości pozwoliło na w y­
dzielenie p ię tra  kam pil ( K o t a ń s k i ,  1956 a), do którego weszły tzw. 
w arstw y m yoforiow e oraz dolom ity komórkowe. W konsekw encji leżące 
pod nim i klastyczme osady 'bez skam ieniałości zostały zaliczone do piętra  
seis. Obydwa te  p ię tra  zostały w yróżnione za geologami słowackimi, wę­
gierskim i, rum uńskim i i 'bułgarskimi. Należy zaznaczyć, że choidzi tu  o po­
jęcia stratygraficzne, mianowicie o p ię tra  scharakteryzow ane przez odpo­
wiednie skamieniałości, n ie  zaś o odpowiedniki facjalne w arstw  z Seis 
i z  Campil z Południowych A lp W apiennych.

Ostatnio zarysow uje się skłonność do zarzucania nazw y w erfen  jako 
synonim u dolnego triasu  n a  korzyść określenia scytyk. Jes t to zapew ne 
tendencja słuszna, można jednak  n a  razie nadal werrfenem nazyw ać cały 
dolny trias tatrzański, natom iast w arstw am i w erfeńskim i nazyw ać 'zespół 
pj askowoowo—łupkowy, jak  to  ostatnio  czyni P. R o n i e  w  i e  z  (1965).

W iek w arstw  w erfeńskich w  T atrach n ie  je s t dokładnie sprecyzowany. 
W serii reglow ej (dolina Jaw orzynka) należą cne do kam pilu, gdyż zna­
leziono w nich  gatunek M yophoria costata (L i m  a n  o w  s k  i, 1903). K am pil 
sięga tam  jednak rów nież i wyżej i oibejimuje w arstw y w ykształcone zu­
pełnie .analogicznie jak  w ierchow e w arstw y myoforiowe ( K o t a ń s k i ,
1963). W serii w ierchowej typow e w arstw y weirifeńskie zostały 'zaliczone 
do  górnego seisu, gdyż form y fcampilskie w ystępują znacznie wyżej, 
w  w arstw ach m yoforiowych ( K o t  a ń s k  i, 1956 a). J e s t jednak  możliwe, 
że należą one do dolnej części kam pilu, podobnie jak  w serii reglowej. 
Tymczasowo, przez analogię do seria w ierchow ej, w arstw y w erfeńskie 
w  serii reglowej zalicza się do górnego seisu ( K o t a ń s k i ,  1963). W ydaje 
się natom iast bardzo m ało prawdopodobne, by  do górnego seisu mogły 
należeć białe m asyw ne kiwarcyty z okolic Czarnej Turni pod Łysankami, 
jak  to  z powodów tektonicznych przyjm ow ał K. G u z i k  (1963), a za nim  
W. J a c z y n o w s k a  i S. J a c z y n o w s k i  (1'963). W A lpach w  w ar­
stw ach w erfeńskich są częściej znajdow ane skam ieniałości kamipiMkie, 
lecz zdarzają się rów nież i form y należące do seisu.

D o l o m i t y  k o m ó r k o w e

Jest to  daw na nazw a V. U h l  ig  a  (1897) (Zeillendolomiten), obejm ująca 
skały podobne ido alpejskich Rauhwadken i cargneuies. Są to  skały brekcjo- 
w ate złożone z okruchów szarych dolomitów, zielonych łupków  i żółtych 
m argli, a  czasami z okruchów  w apieni i dolomitów środkowego triasu. 
Brekcje tego rodzaju są częste w  serii w ierchow ej, natom iast stosunkowo 
rzadsze w  serii reglowej. Zdaniem au to ra  ( K o t a ń s k i ,  1956 a) 'brekcje 
te m ają dw ojaką genezę —  są to  interglacjalne i współczesne brekcje zbo­
czowe rozw inięte n a  w arstw ach dolnokam piIskich oraz brekcje tektonicz­
n e  rozw inięte w  tym  poziomie. In situ  natom iast, w  m iejscu znajdow ania 
dolomitów komórkowych, w ystępują w  serii w ierchowej szare dolom ity, 
zielone łupki i żółte oraz popielate m argle, leżące nad w arstw am i w erf eń- 
skim i a  pod w arstw am i myoiforiowymi, przez co ich dolnotriasow y (fcam- 
pilsfci) w iek je s t udowodniony.

W A lpach dolomity komórkowe zajm ują podobną pozycję s tra ty  gra­
ficzną. M ają one tam  rów nież genezę tektoniczną, zboczową lub są zw ią­
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zane z przem ianam i, jakim  ulegają anhyd ry ty  i gipsy. W Ailpach Zachod­
nich są one zaliczane ido w erfenu. W A lpach W schodnich rów nież zalicza 
się je  do w erfenu lub rzadziej do najniższego anizyku, wówczas gdy do 
anizyku zalicza się rów nież i  w arstw y z Reichenhall.

Zarówno w  Alpach, j.ak i w  Tatrach pew ne typy dolom itów  kom ór­
kowych mogą się pojaw iać lokalnie rów nież i w óbręlbie w arstw  środko­
wego triasu, są  tu  jednak izawsze związane ze strefam i silnego zaangażo­
w ania tektonicznego.

W a r s t w y  iz R e i c h  e n  h a  11

Dotychczas n ie  w yróżniano w  K arpatach w arstw  mogących być odpo­
wiednikiem  wiekowym lub  facjalnym  w schodnioalpejskich w arstw  z  Rei- 
chenhall.

W arstw y z Reichenhall zostały cpisane z okoiliic Berchtesgaden (G u m- 
b e l ,  1861) 1 i początkowo uwiażano je  za odpow iednik w apieni z G uten- 
stein  z dolnego anizyku. Później jednak opisano z nich gatunki Myophoria  
costata, Naticella costata, Turbo rectecostatus i Neritaria stanensis, typo­
we dla kam pilu. Ich odpowiednikiem  w Tatrach, nie tyilko stratygraficz­
nym , lecz rówmiież i facjalnym , są w arstw y myoforiowe. W ynika to  z  ob­
serw acji poczyni on yęh przez autora zarówno w terenie w  okolicach 
Innsbrucka (Inntaldecke), jak  i n a  okazach w m uzeum  Zakładu Geologii 
U niw ersytetu  w  Innsbrucku.

W arstw y z Reichenhall składają się, podobnie jak  w arstw y myofo­
riowe w  Tatrach, z cienkopłytowydh, lam inowanych, żółto w ietrzejących 
dolom itów z czarnym i nalotam i na  pow ierzchniach w arstw , z czarnych 
krystalicznych, lam inow anych w apieni 'bitumicznych, z  łupków  czarnych, 
a rzadziej zielonych i czerw onych oraz z hrekcjii śród w arstw ow ych, zło­
żonych ze w szystkich tych  elem entów. Podobieństwo litologiczne w arstw  
z Reichenhall z A lp do w arstw  myoiforiowych z T atr jest uderzające. 
W podobny sposób w arstw y z Reichenhall zostały zdefiniow ane przez 
K l e b e l s b e r g a  (1935). Zdaniem A r t h a i b e r a  (1906) w  północnym  
Tyrolu w arstw y z Reichenhall są bardziej m argliste, natom iast w  Dolnej 
A ustrii zwiększa się w  n ich  ilość wapieni. Zdarzają się jednak i hardziej 
dolomitowe odm iany w arstw  z Reichenhall, co jeszcze ‘bardziej upodobnia 
je  do ta trzańsk ich  w arstw  myoforiowych.

W A lpach W schodnich jako częściowych synonim ów  w arstw  z Reichen­
hall używa się określeń: w arstw y  naticellow e ( B i t t n e r ,  1882), i w arstw y 
myoforiowe ( L e p s i u s ,  1878). Te ostatnie umieszcza się n a  granicy 
scytyku i anizyku, przy  czym jedni badacze zaliczają je do najniższego 
anizyku (O g i '1 v i e  - G o r  d  o n, 1927), a inn i — do najw yższego kam pilu 
( P i a ,  1937). U tw ory należące niew ątpliw ie do R eichenhaller Schichten, 
C o r n e l i u s  i P d o c h i n g e r  (1952) określili jako G utensteineikalk- 
-Basisschichten. U tw ory te, nazyw ane czasem Strublbergschiefem, uw a­
żano niekiedy za tektonicznie zaklinowaną ju rę , podobnie zresztą jak 
w Alpadh Francuskich, gdzie je przyjm ow ano za neokom serii sublbrian- 
sońskiej, sfałdow any w raz z triasem  serii briansońskiej ( K o t a ń s k i ,
1964).

1 Pozycje źródłowe w  tym  i następnych rozdziałach, których n ie ma w  litera­
turze cytowanej ma końcu artykułu, można znaleźć w  Lexique Stratiigraphique Inter­
national vol. I, fia-sc. 8  (Autriche), 1962.
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Ja k  w ynika z obserw acji autora, n iektóre brekcje, będące brekcjam i 
śródwarstw owym i, typow ym i d la  w arstw  z Reichenhall, uw aża się 
w Alpach W schodnich za 'brekcje tektoniczne.

Tatrzańskie w arstw y m yoforiowe zaczębiają się m iejscam i lulb zastę­
p u ją  tzw. dolom ity komórkowe, norm alnie leżące pod nim i. Tak je s t na  
przykład na  południowym  zboczu Giewontu, gidizie w arstw y m yoforiowe 
leżą bezpośrednio nad  w arstw am i w erfeńskim i (K o t a ń s  k  i, 1956 a).

W górnej części warsftw m yaforiow ych zanikają m iejscam i w apienie 
i łupki i w tedy w yróżnia się tzw. dolom ity nadm yoforiowe, zaliczane 
jeszcze do kam pilu. Bandizo rzadkie są w  n ich  w kładki ciem nych w apieni 
podobnych do  robaczkowych, n ie  zaw ierających jednak  łodyżek liliowców 
z rodzaju  Dadocrinus, masowo w ystępujących w  w apieniach dolnego ani- 
zytku. Dolomity nadmyoforiiowe, stanowiące bardziej dolcm ityczną odm ia­
nę facjalną górnej części w arstw  myotforiowydh, możma w yróżnić we 
w szystkich jednostkach w ierchow ych i reglow ych dolnych. W jednostkach 
reglow ych dolnych (kriżmiańskich) k ilkunastom etrow y ' zespół m asyw nych 
dolom itów znajduje się rów nież nad w arstw am i w erfeńskim i lub  dolom i­
tam i komórkowym i, a poniżej w arstw  myofoniowych ( K o t a ń s k i ,  1963; 
G u z i k ,  1963). Dolomity te  zostały nazw ane podmyoforiowymi.

W Alpach łbywają miejscami trudności w  rozdzieleniu w arstw  z Rei­
chenhall od leżących nad nim i w apieni z G utenstein. W T atrach podobne 
trudności byw ają tylko w  tych miejscach, gdzie istnieje przejście sedym en­
tacyjne od osadów kam pilskich do anizyjśkich. Przew ażnie jednak  anizyk 
zaczyna się ibrekcją podstaw ow ą lub grubym  zespołem dolom itów cukio- 
w atych i różni się litologicznie bardzo w yraźnie od kam pilu .

Śr o d k o w y  t r i a s  

A n i z y j s k a  i b r e k c j ą  p o d s t a w o w a

Bardzo rozpowszechnionym horyzontem  przew odnim  w  A lpach W schod­
nich jest ibrekcją osadowa lulb zlepieniec, leżący u  podistawy andzyku i zło­
żony z elem entów  pochodzących z ipodłoża, przew ażnie z w erfenu w  sze­
rokim  rozum ieniu. Brekcja ta  nosi różne nazw y —  zlepieniec kampilski, 
Muscheikalkkomglomerat, zlepieniec Richthofena, .brekcja z Uggowitz, zle­
pieniec reachenhalski, zlepieniec lub  rauhw aka saalfeidzika i kilka jeszcze 
innych określeń, Te zlepieńce i brekcje osadowe, znaczące jakiś w ażny 
okres rozm yw ania w erfeńskich skał z podłoża, m iejscam i są zw iązane 
z w ynurzeniem , przew ażnie jednak zostały osadzone przez p rąd y  trakcy j­
ne, ibez w ynurzenia n a  granicy kam pilu  i amizyku.

Brekcja osadowa, .powstała w  podobnych w arunkach i znajdująca się 
w  analogicznym  położeniu, została znaleziona w  Tatrach. Je s t to  tzw. an i­
zyjska ibrekcją podstaw ow a ( K o t a ń s k i ,  1955, 1959 a, 1961), stw ierdzona 
w (praktyce w e w szystkich jednostkach w ierchow ych oraz w  serii reglo­
wej dolnej ( K o t a ń s k i ,  1959 a, 1963; G u z i k ,  1963). W niektórych m iej­
scach zostały znalezione zlepieńce podstawowe, k tóre  mogą być uznane 
za zlepieńce klifow e — zlepieniec z Chudej Turni ( K o t a ń s k i ,  1956 b) 
i zlepieniec z Suchej Doliny pod Osobitą ( K o t a ń s k i ,  1959 c). Zlepieniec 
z Chudej Turni leży p rzy  tym  ma piaskowcach kw arcytycznych dolnego 
seisu, a  zlepieniec z Suchej Doliny 1— na  łupkach górnego seisu (brak jest 
osadów kam pilu). W tych  m iejscach zatem  było erodow ane podłoże ami­
zyku, a  erozja sięgnęła przynajm niej do seisu. Z takich właśnie m iejsc
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i z innych, k tórych już idziś nie ma, m ateria ł klastyozny był rozw lekany 
przez prądy  po dnie m orskim  na  obszernej przestrtzeni wierchowej i reglo­
wej strefy  sedym entacyjnej.

Opisywaną brefocję osadową i zleipiieńoe należy wiąziać z anizykiem, 
a nie z kampilem , z dwóch przyczyn. Po pierwsze, fragm enty skał z  podło­
ża są sklejone doiomityeiznym cukrow atym  spoiwem, identycznym  z m a­
teriałem  tworzącym dolnoanizyjskie dolom ity cukrow ate. Po 'drugie, brek- 
cje i zlepieńce składają się n ie ty lko ze skał werfeńskich, lecz rów nież ze 
świeżo osadzonych i erodow anych skał najniższego anizyku. Taki charak­
ter m a na  przykład zlepieniec z Suchej Doliny, którego w iek je s t ponadto 
dokładnie -określony obecnością w  spoiwie pokruszonych fragm entów  łody­
żek liliowców z  rodzaju Dadocrinus ( K o t a ń s k i ,  1959c). P o d e tn ie  jest 
i w Alpach Wschodnich, gdzie P i a  i O g i l v i e - G o r d o n  (1940) za­
uważyli, że w  tzw. iM uschelkalkkonglomerat i w  jego odpowiednikach 
znajdu ją  się fragm enty w apieni z najniższego anizyku.

W a p i e n i e  z G u t e n s t e i n

Jako w apienie z G utenstein  (nie z  Guttenstein!) określa się w  Północ­
nych A lpach W apiennych czarne lub ciem noszare w apienie z białym i żył­
kam i kalcytu, należące do najniższego anizyku. Znajdow ane w  tych w a­
pieniach człony liliowców z  gatunku Dadocrinus gracilis określają-ich przy­
należność do 'hydiaspu, choć m ogą one obejmować cały anizyk (F 1 ii g  e 1, 
K i r c h m a y e r ,  il963). Cytowany niekiedy gatunek M yophoria costata 
n ie pochodził z tych  wapieni, lecz z nieco podobnych do n ich  w apieni 
z w arstw  'z Reichenhall.

W T atrach określenie „w apień z G utenstein” n ie  było stosow ane dla 
skał serii w ierchowej, choć niektóre w apienie dolnoanizyjskie są do nich 
bardzo podobne i zaw ierają człony liliowców z rodzaju Dadocrinus. Pełne 
analogie można natom iast znaleźć d la skał w ierchow ych w  serii brian- 
sońskiej ( P a s s e n d o r f e r ,  1938; K o t a ń s k i ,  1959 a, 1961, 1'964; D e -  
b e l m a s ,  1960), gdyż w  olbydwu tych  seriach sizczególnde dobrze rozw i­
n ię te  są w apienie robaczkowe. W kładki w apieni robaczkowych (W iirstel- 
banke) są zresztą rów nież znane z górnej części w apieni z  G utenstein, 
szczególnie z m asyw u K arw endel.

W apieniami z G utenstein były natom iast od daw na nazyw ane w apie­
n ie  anizyjskie z płaszczowiny reglowej dolnej (kriżniańskiej) i z płaszicizo- 
w iny  choczańskiej (por. M a t e j k a ,  A n  d  r  u s o v, 1931; S o k o ł o w s k i ,  
1948). O statnio K. G u z i k  i S. S o k o ł o w s k i  (lli959) zastosowali tę  
nazwę na  oznaczenie w apieni ze środkowej części doliny Białego. Nazwa 
ta  może być tu  z powodzeniem stosowana, gdyż w apienie te isto tnie m ają 
w szystkie zasadnicze cechy litologiczne w apieni z G utenstein  i należą do 
hydaspu, ponieważ zaw ierają łodyżki liliowców z rodzaju  Dadocrinus. 
Tego ty p u  w apienie są zresztą bardzo rozpowszechnione w  anizyku reglo­
wym, szczególnie w jednostce Małej Świnicy ( K o t a ń s k i ,  1963) oraz 
w jednostce Hawrania, gdzie są  naw et w kładki w apieni krynoidowyclh 
z Dadocrinus ( K o t a ń s k i ,  1958). W form ie w kładek tra fia ją  się rów nież 
i  w  innych jednostkach —  w  jednostce Boibrowca (G u  z 1 k, 1959 b) i w  jed­
nostce Suchego W ierchu ( K o t a ń s k i ,  1959a), gdzie rozrastają  się do 
wielkiej miąższości i upodobniają się bardzo do w apieni robaczkowych 
z serii w ierchowej ( K o t a ń s k i ,  1963). Z w apieni tego typu  je s t także 
zbudow ana skałka Filipka.
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W apienie z Gutenstein. ibyły od daw na w ydzielane w  jednostce Buja- 
czego (Palenicy) w  T atrach Bielskich ( M a t e j k a ,  A n d r u s o v ,  1931; 
S o k o ł o  w s k  i, 1948; A n d r u s o v ,  (1959). Osiągają one tu  iznaczną m iąż­
szość i rozw inęły się w nich  Jaskinie Bielskie. O bejm ują one tu  n ie  tylko 
hydasp, a le  i pelson, jak  o tym  świadczy zaw arta w  bardziej krynoidowej 
odm ianie tych w apieni fauna brachiopodowa, znaleziona jeszcze przez 
V. U h l i g a  (1897), a  oznaczona przez A. B i t t n e r  a. Fauna ta  według 
unowocześnionej nom enklatury  składa się z następujących gatunków  
Coenothyris vulgaris (S c  h  1 o t  h.), Spirigera  (Tetractinella  =  Retzia) tri- 
gonella ( S c h l o t h . )  i Spiriferina  (M entzelia) m entzeli ( D u n k e r ) .  Wy­
m ienione powyżej gatunki tatrzańskie oraz skam ieniałości 'znalezione 
w  tym  poziomie w  płaszczowinie kriżniańskiej w innych częściach K arpat 
W ew nętrznych ( A n d r u s o v ,  1959, s. 39), świadczą o przynależności tej 
wyższej części w apieni anizyjskicih już do  poziomu Rhynchonella decur- 
tata, ;a zatem  do peisonu. Jes t to więc odpow iednik tak  'zwanej dolnej 
fauny  brachiopodowej z A lp Wschodnich. W polskiej części T a tr litologicz­
n ie  podobne do tych w apieni ibrachiopodowych są w apienie z dużym i k ry - 
noidami, znalezione przez K. G u z i k a  (1963) w Szczytkach pod Małą 
Świnicą. W apienie te  różnią się w yraźnie od typow ych w apieni z G uten­
ste in  z Dadocrinuś, należących na  pew no do hydasipu. W apienie te  można 
by  paralelizować z  w apieniam i z Recoaro (Południowe A lpy W apienne), 
k tóre  są zresztą wydzielane rów nież i  w  Północnych A lpach W apiennych, 
gdzie leżą powyżej w apieni z  G utenstein  i należą do poziomu Rhyncho­
nella decurtata  — pelson.

Obydwa rodzaje w apieni — w apienie z G utenstein i z Recoaro m ają 
w iele cech w spólnych z w apieniam i z Yirglorii (Rhatikon) —  n a  p rzy­
k ład  płytowość, miejscami w kładki łupkowe, w yraźne spływ ow e s tru k ­
tu ry  sedymentacyjnie — k tó re  -obejmują również hydasp i pelson. We 
francuskiej litera tu rze  od w apieni z  V irglorii wyWodizi się nazw a p ię tra  
w irglcr, będącego synonim em  aniizyku, przy  czym  w  tym  przypadku piętro 
to obejm uje rów nież i illyr.

D o l o m i t y  p o d o b n e  d o  d o l o m i t ó w  z e  S c h l e r n
i z R a m s a i u

Dolomitami ze Schlern nazyw a się w  Południowych Alpach W apien­
nych jasne, cukrow ate, źle uławicone dolom ity, należące do anizyku i lady- 
nu. Z tym  typem  w ykształcenia alpejskiego środkowego triasu  zapoznałem 
się w  Alpach Kariniijskich, gdzie z dolom itów ze Schlern jest zbudow any 
m asyw  GantnerkofeL Są to  -dolomity detrytyczne i orgamodetrytyczne, 
często o przekątnym  uw arstw ieniu, z licznymi brekcjam i śródw arstw ow y­
m i i z breches p a r eclatem ent e t intrusion. Miąższość lich jes t bardzo zm ien­
na, m iejscam i dochodzi ona ido k ilkuset m etrów  i wówczas tw orzą one 
ruino w a t e form y skalne.

W T atrach dolom ity o  analogicznych cechach litologicznych znane są 
zarów no z serii reglowej, jiak i z  wierchowej. Są to  m ianowicie szare, 
dolom ity cukrow ate, należące do anizyku ( K o t a ń s k i ,  1959 a, 1963). 
Leżą one powyżej w arstw  m yoforiow ych fcamptilu i  anizyjskiej brekctji 
podstawowej i zaw ierają w kładki w apieni z Dadocrinuś, przew ażnie w  niż­
szej części. W w ielu m iejscach jiedmak ibrak jest w  anizyku w  ogóle w kładek 
w apiennych, a wówczas cały anizyk je s t reprezentow any przez dolom ity 
cukrow ate ty p u  dolom itów ze Schlern oraz przez ciem ne dolom ity p ły­
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towe, zMliżone do dolom itów  z G utenstein  i do n iek tórych  odm ian 
dolomitów z Ramsau. W w apieniach cukrow atych, owiązanych w  serii 
w ierchowej z cukrow atym i dolom itami, F. R a l bo  w s k i  (1931) znalazł 
faunę m ałżową z Pecten discites, Gervillia m ytiloides  i Modiola triquetra. 
Podobna fauna została później znaleziona w  llictznych punktach  ( K o t a  ń-  
s k i ,  1959 a, 1964). Prócz m ałżów w ystępują w  cukrow atych w apieniach 
rów nież i ślim aki Omphaloptychia  i  Loxonema, podobne do gatunków  
znanych z triasu  (briansońskiego ( G ł a z e k ,  1963; K o t a ń s k i ,  1964). 
Fauna ta  należy do hydaspu, gdyż w apienie robaczkowe z Dadocrinus leżą 
powyżej.

Anizyjskie dolom ity cukrow ate są bardzo pospolite w  serii reglowej 
dolnej, gdzie są  w ybitnym  elem entem  skałkotwórcizym. Najw iększą m iąż­
szość osiągają one w  łusce K rokwi oraz w e wschodniej części jednostki 
Suchego W ierchu (Jaw orzynka i Suclhy Wierch) i Bobrowca (M nichy Cho­
chołowskie). W jednostce Małej Swinicy są one rów nież bardzo powszech­
ne (Kopieniec, Nosal, S arn ia  Skała, M ała Świnica, Łysanki), jednak  w ięk­
sze znaczenie m ają tu  w apienie z  Gutenstein.

Nieco podobne do anizyjskich dolom itów cukrow atych są ladyńskie 
dolom ity cukrow ate, m ające jednak  odm ienne cechy sedym entacyjne 
i skład organizmów. Są one często oolitow e lulb onkolitow e i 'zawierają 
przekroje ślimaków, a  m iejscam i masowo nagrom adzone cienkoskorupowe 
małże. Wiek 'tych dolom itów  jes t określony w ystępow aniem  w nich dipilo- 
p o r z gatunku  Diplopora annulata  i D. annulatissima  >— fassan. Oba gatusnki 
w ystępują tu  (razem, co jest zgodne z obserw acjam i M. H e r a k a  (1957). 
M iejscami tra fia ją  się tu  rów nież w kładki dolomitów z liliowcam i zalicza­
nym i do gatunku  Encrinus liliiform is. Odróżnienie cukrow atych dolom itów 
ladyńskich od nieco do nich podobnych dolom itów anizyjskich jest możli­
we na  podstaw ie badań mikroskopowych.

W Południowych A lpach W apiennych dolom ity ze Schlern znane są 
zarówno z iadynu, jak  i z anizyku. W dolnej części środkowego triasu  w y­
stępują tam  ciem ne płytow e dolom ity z Mendola, k tórych odpowiedników 
można się rów nież dopatrzeć w  serii reglowej. W Północnych A lpach Wa­
piennych dość różne ty p y  litologiczne 'dolomitów śroidkowotriasowyeh 
(m. in. cukrow ate, 'jednak także i płytowe) określa się m ianem  d o l o m i ­
t ó w  z R a m s a u .  Podobne są  do n ich  różne ogniwa triasu  kriżniań- 
śkiego i choczańskiego, w  tym  ostatnim  przypadku leżące poniżej w apieni 
z Reifling.

Detrytycizno-cukrowaty typ  dolom itów w  serii reglowej T atr obejm uje 
tyflko anizyk i dolną część ladynu. .Dolomity górnego Iadynu są płytowe, 
jasne i n ie  są już  podobne do dolom itów  ze Schlern. Są one rów nież bar­
dzo interesujące w  badaniach m ikroskopowych, gdyż są m iejscam i ooli­
towe, detry tyczne i organodetrytyczne. M asywne krystaliczne dolom ity 
w  górnym  ladynie, bezpośrednio pod górnym  triasem  pojaw iają się tylko 
w  Ściankach w  Dolinie Olczyskiej ( K o t a ń s k i ,  1963) i w  Skale K m ie- 
towicza w  Dolinie Chochołowskiej.

Podobieństwo tatrzańskich dolomitów cukrow atych do połudiniowoal- 
pejskidh dolomitów ze Schlern polega na scharakteryzow anych uprzednio 
cechach sedym entacyjnych. N atom iast fauna, a tym  sam ym  i w arunki fa- 
cjalne w obu regionach były  oczywiście różne.
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W a p i e n i e  z R e i  f l i n g

W apienie z Reifiling w  Północnych A lpach W apiennych są  to  jasnoszare 
lu b  szare gruzłow ate wajpdenie bulaste (Knollenkalke), k tóre  na  nierów nej 
pow ierzchni w arstw  m ają .powłoki czerwonawej, zielonawej i żółtawej 
m arglistej substancji, w której tkw ią pojedyncze buły i gruzełki. Miej­
scam i są to w apienie krzem ionkowe luib rogowcowe. W apienie z Reiflimg 
w  Alpach należą do górnego anizyku (illyr) .i przechodzą do dolnego ladynu. 
Z aw ierają w  niektórych miejiscach faunę, rzaidko amonitową.

W apienie z Reiflimg w  K arpatach zostały w yróżnione jeszcze przez 
D. S t  u r a .  W typowej postaci w ystępują ty lko  w  płaszczowinie choczań- 
skiej ( A n d r u s o v ,  1959; G u z i k ,  1959). Zdaniem D. A n d r u s o v  a 
w  płaszczowinie choczańskiej leżą one powyżej w apieni choczańskich, bę­
dących odpowiednikiem  ladyńskich w apieni z W etterstem  a pod w arstw am i 
z Lunz. Jedyna znaleziona w  nich skam ieniałość — Rhynchonella trino- 
dosi — przew odnia d la  górnego anizyku, przem aw ia jedmak za tym , że za­
pew ne i w K arpatach m ają  one w iek podobny jak  w  Alpach.

W apienie z Reiifling w  polskich T atrach nie w ystępują  w  typow ym  
wykształceniu. Podolbme do n ich  są w apienie rogowcowe znane z północnego 
zbocza Furkaski, gdzie zdaniem  K. G u z i k a  (1959 a) mogą obejmować 
trias środkow y i górny, z  re tyk iem  włącznie. Jak  w ynika z obserwacji 
autora, w ystępują one tu ta j w  takiej samej pozycja stratygraficznej jak  
w  Ailpach, to  znaczy na  płytowych, często cukrow atych dolom itach arnizyj- 
skich typu  dolom itów  z Ramsau, a  pod w arstw am i z Partmach i pod dolo­
m itam i z W etterstein.

W a r s t w y  z P a r t m a c h

Jako w arstw y z Partmach określa się w  północnych A lpach W apiennych 
szare łupki ilaste z  w kładkam i w apieni bulastych i rogowcowych oraz m ar- 
gli szarozielonych, zaw ierające ulbogą faunę małżową (przede wszystkim  
daonelle i pekteny), brachiopodową i amonitową. W arstw y te leżą prze­
ważnie n a  w apieniach z Reiifling, a  pod w apieniam i lub  dolom itam i z W et­
terste in  i odpow iadają przew ażnie dolnej części ladynu.

W Karpataich W ew nętrznych odpow iedniki w arstw  z Partmach znane 
są z serii gem erskiej ( A n d r u s o v ,  1959). Szare m argle z przewarsitwie- 
niam i w apieni bulastych i rogowcowych w ystępuj ą w  Wiellkich Koryci- 
skach w Dolinie Chochołowskiej i należą do jednostki Furkaski ( G u z i k ,  
1959a). M argle te  D. A n d r u s o v  (1936) zaliczał do w arstw  z Partnach , 
a w apienie uważał za w apienie z Oipponitz. Później jednak, po  znalezieniu 
przez K. G u z i k a  w  innych punktach  w podobnych w apieniach fauny 
uznanej za retycką, obydw aj badacze zaliczyli w apienie do retyku, a zwią­
zane z nim i łuipki — do ddlnego liasu ( G u z i k ,  1936, 1959 a; A n d r u ­
s o v ,  1959).

U tw ory te  w ykazują isto tnie znaczne analogie litologiczne dó w arstw  
z Partnach  i zaw ierają dość liczną, zeibraną przez autora  faunę (amonity 
m. in. z lin ią  ceratytow ą, pekteny, Ibrachilopody, liliowce, jeżowce regu­
larne  i płazy tarczogłowe — K o t a ń s k i ,  1961). Ich pozycja stra tyg ra­
ficzna rów nież oidpowiada położeniu w arstw  z Partnach, gdyż leżą one na 
wapieniach z Reiifling, a pod dolom itam i posiadającym i w szelkie cechy 
dolomitów z W etterstein.
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D o l o m i t y  z W e t t e r s t e i n

Jako w apienie i dolom ity !z W etterstein  określa się w  Północnych Al­
pach W apiennych bardzo jasne, m asyw ne i brekcjow ate skały, tw orzące 
poszarpane skałki i  strom e ściany, u  k tó rych  stóp  sypią siię rozległe p ia r­
żyska. Skamieniałości są w  nich bardzo rzadkie i  źle zachowane. Są to  
przede w szystkim  chemniitzie oraz diplopory z gatunku  Diplopora annulata  
i Teutloporella herculea, pozw alające zaliczyć te  skały do Iadynu. W nie­
których miejscach ten  ty p  osadu zaczyna się już w najw yższym  anizyku 
i obejm uje rów nież karnik. C harakterystyczną cechą w apieni i dolomitów 
z W etterstein  jes t obecność w  nich sw oistych diagenetycznych s tru k tu r 
evinospongiowydh (Grossoolithistrukitnjr iluib RliesenooLithstruktur), w ypeł­
niających luki w  pierw otnym  osadzie.

W apienie i dolom ity z W etterstein  były od daw na opisyw ane z  p łasz- 
czowiny choczańskiej (por. A n d r u s o  v, 1959), gdzie m ają  one wszelkie 
cechy odpow iednich skał alpejskich i zaw ierają skam ieniałości przeważnie 
ladyńskie. Szczególnie typow ym  w apieniem  z W etterstein  je s t tzw . w apień 
w etem icki z  M ałych K arpat.

Typowym  dolom item  z W etterstein  jesit dolom it choczańsfci, k tóry  od­
znacza się jasną barwą, brakiem  uw arstw ienia i charakterystycznym i for­
m am i wietrzenia. W polskiej części T atr dolom ity z W etterstein  w ystępują  
głównie u w ylotu Doliny Chochołowskiej na  jej zachodnim zboczu, gdzie 
tw orzą charakterystyczne poszarpane tu m ie  (skałki w W ielkich i Małych 
Koryciskach, Zamczysko i Siwiańsifeie Turnie). W dolom itach tych  w yero- 
dow ane są także słynne Cieśniawy w Dolinie Juraniow ej na  Orawicaćh. 
Zgodnie z ujęciem  stosowanym w Lexique S tratigraphique In ternational 
(vol. I, fasc. 6:b, Tchechosllovaquie), nazwą d o l o m i t  c h o c z a ń s k i  
określa się tylko tego typu  dolomity, n ie zaś wszystkie odm iany dolom i­
tów  leżących na  kredzie reglowej ‘(por. U h  l i g ,  1897) i zaliczonych póź­
niej do płaszozowiny choczańskiej ( G o e t e l ,  1916).

W ujęciu K. G u z i k a  (1958, 1959) dolom ity choczańskie w  rejonie 
Doliny Chochołowskiej należą do odrębnej, jednostki Korycisk i Obejmują 
anizyk i ladyn. N atom iast D. A n d r i u s o v  (1936, 1959) uw ażał je  zawsze 
za typow y wschoidnioalpejski gómoitriasowy Hauptidolomit.

Dolomity te  są niew ątpliw ie usam odzielnione tektonicznie w stosunku 
do leżących pod nim i w arstw  jednostki Furkaski, co j.asno w ynika ze szcze­
gółowego zdjęcia K. G u z i k a  (Guzik K. i Guzik S. 1958). Ponieważ jed­
nak  leżą one na  w arstw ach z Partnach, można je  uzinać za zluźnione i prze­
sunięte ku  północy, w postaci oidrębnej łuski Korycisk, wyższe ogniwa s tra ­
tygraficzne środkowego triasu  tej samej serii choczańskiej.

Dolomity choczańskie z W ielkich i M ałych Korycisk posiadają wszyst­
kie najbardziej charakterystyczne cechy dolom itów z W etterstein, k tóre 
obserwowałem na przykład w  rejonie Zirl, w  zachodniej części m asyw u 
Karwendeil. Są one bardzo jasne, m asyw ne i brekcjowate, bez śladów uł«- 
wioenia i tw orzą charakterystyczne postrzępione skałki. Dość liczne są 
w nich s tru k tu ry  evinospongiowe (G rossoolithstruktur), zdolomityziowane 
duże łodygi liliowców oraz przekroje i dziurki pow stałe po zw ietrzeniu 
drobnych chem nitzii. Są one bardlzo ciekaw e pod mikroskopem  i m ają 
ślady przekrystalizow anych i zdoiom ityzowanych s tru k tu r glonowych 
(m. in. diplcporowych). S tratygraficznie obejm ują one ty lko  ladyn, n ie  
zaś anizyk i ladyn, gdyż leżą n a  dolnoladyńskich w arstw ach z Partnach  
i są litologicznie identyczne z ladyńskim i dolom itam i z W etterstein.
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GÓRNY TRIAS

Górny trias w Tatrach w ykazuje najm niej analogii z triasem  wscho­
dnio alpe jskim . Takie typow e dla A lp W schodnich ogniw a jak  w arstw y 
z Raibl, H auptdolom it, czy w apienie z Dachstein, n ie mówiąc już o w apie­
niach z H allstatt, n ie w ystępują tu  zupełnie. W arstw y z Lunz w ystępują  
szczątkowo, i to  tylko w  niektórych jednostkach. Dom inującą facją w serii 
kriżniańskiej i wierchowej jest tu  natom iast ka jper karpacki. Dopiero po­
nad nim  w serii reglowej dolnej leży re ty k  rozw inięty jako  typow e w arstw y 
kesseńskie, zaczynający cykl osadów w ykazujących w liasie znów w ielkie 
analogie wsohodnioalpejskie.

Ponieważ w ym ienionych powyżej charakterystycznych ogniw  wscho- 
dnioalpejskich brak  jest w  serii choczańskiej w  Tatrach zupełnie, pow staje 
pytanie, czy przyczyną tego je s t zmiana facji, czy też zostały one zero- 
dowane.

K. G u z i k ,  długoletni badaoz triasu  choczańskiego, przyjmowali moż­
liwość istnienia w ielkich zm ian facjalmych w  obrąbie płaszozowiny cho­
czańskiej w granicach Polski, gdyż przypuszczał on na przykład, że facja 
w apieni z  Reiflimg w  jednostce Furkaski może obejmować ogniwa od ani­
zyku po re tyk  (K. G u z i k ,  1959), natom iast p ię tra  karnik, noryk i czę­
ściowo ladyn w  jednostce Korycisk mogą być reprezentow ane przez k ilku­
m etrow y zespół p łytow ych dolomitów (K. G u z i k ,  S. G u z i k ,  1958).

O pierając się na  fakcie, że w  innych częściach płaszczowiny choczań- 
skiej na Słowacji w ystępują taikie typowe wschodmioa'lpejskie ogniwa gór­
nego triasu, jak  w arstw y z Lunz i Hauptdoilomit ( A n d r u s o v ,  1959), 
m ożna wyrazić przypuszczenie, że ogniwa te  istn iały  również i w polskiej 
części płaszczowimy choczańskiej, lecz zostały zerodowame, częściowo w n ie­
których m iejscach w  dolnym  liasie, a głównie przed eocenem i w czasie 
transgresji eocemu na wyspę tatrzańską.

W a r s t w y  z L u n z

W arstwy z Lunz w typow ym  wschodnioalpejskim w ykształceniu znane 
są przew ażnie z płaszczowimy choczańskiej, gdzie rozdzielają m asywne do­
lom ity ladyńskie (choczańskie) od bardzo miejscami litologicznie do nich 
podobnych dolom itów góm otriasow ych ( A n d r u s o v ,  1959). Najbliżej 
Tatr, na ich zachodnim  krańcu, w arstw y z Lunz widoczne są w znanej od 
daw na odkrywce przy  szosie w  pobliżu Liptowskiego H radku, gdzie m ają 
wyraźmy charak ter fliszowy. Mogą ome jednakże występować również 
i w  płaszczowinie kriżm ańskiej ( A n d r u s o v ,  1959).

Za w arstw y z Lunz uważa się czarne łupki, zw iązane z dolom itam i tr ia ­
sowymi, znane już V. U h  l i g o w i  (1897)z Bujaczego w  Bielskich Tatrach, 
gdzie uw ażane były wówczas za kredow e łupki szypkowskie, w tłoczone 
tektonicznie w  trias. S. S o k o ł o w s k i  (1948) i Z. K o t a ń s k i  (1958) 
zaliczyli do w arstw  z Lumiz czarne łupki z Bujaczego i z Jatek.

W polskiej części płaszczawiny kriżniańskiej n ie  m a w ogóle w arstw  
% Lunz, a górny trias w ykształcony jest tu  w facji karpackiego kajpru.

Z a g a d n i e n i e  w y s t ę p o w a n i a  d o l o m i t u  g ł ó w n e g o

Facjalny odpowiednik górnotriasowego dolom itu głównego z Alp Wscho­
dnich znany jest tylko z niektórych części płaszczowiny choczańskiej na
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Słowacji. A lpejski H auptdolom it odznacza się bardzo dobrym  uławiceniem  
oraz, ciem ną barwą, a  odm iany m asyw ne są iw nim  stosunkow o rzadkie. 
Częste są  natom iast (na prz,ykład w  Lienzkich Dolomitach) girube prze- 
w arstw ienia czarnych łupków  bitum icznych. Tylko tak ie  też dolom ity 
w  Zachodnich K arpatach nazyw ał E. S p e n g i e - r  (19312) dolom item  głów­
nym  (Hauptdolomit). D. A n d . r u s o v  (1959) je s t skłonny nazyw ać tym  
m ianem  w szystkie odm iany litologiczne dolom itów  górnotriasowych, rów ­
nież i te, k tó re  są bardzo podobne do ladyńskiego doilomirtu choczańskiego 
(dolomitu z W etterstein).

W polskiej części płaszczowiny choczańskiej H auptdolom it w  typowej 
dla niego postaci n ie w ystępuje. D. A n d r u s o y  (1936, 1959) uw ażał za 
H auptdolom it m asyw ny dolom it choczański z Doliny Chochołowskiej, na 
tej podstawie, że jego 'zdaniem leży on  ponad rzekom o fcarnijskim w apie­
niem  z Opponitz, a pod retykiem . Początkowo podzielałem  jego pogląd 
( K o t a ń s k i ,  19611, 1963), jednak  obecnie, po zapoznaniu się z facjam i 
triasu  wschodnioalpejskiego uważam, że dolom it choczański n ie  m a nic 
wspólnego z dolom item  głównym, a w ykazuje pełne analogie z ladyńskim  
dolom item z W etterstein. U jęcie to  je s t bliższe poglądom K. G u z i k a  
(K. G u z i k ,  S. G u z i k ,  19(58) k tó ry  zaliczył dolom it choczański do  środ­
kowego tmiasu (anizyk-ladyn).

W ujęciu  K. G u z i k a  (K. G u z i k ,  S. G u z i k ,  1958), p ię tra  karn ik  
i noryk oraz część Iadynu mieszczą się w  kilkum etrow ym  zespole dolomi­
tów płytow ych z M ałych Korycisk, leżących pod w apieniam i uw ażanym i 
przez niego za reityk. Byliby to  zatem  do pew nego stopnia odpow iednik al­
pejskiego dolom itu głównego w  bardzo zredukow anej postaci. Gdy jednak 
w A lpach Wsidholdnich H auptdolom it osiąga ogrom ną miąższość 'kilku ty ­
sięcy metrów, to  w  T atrach  m usiałby być zredukow any do miąższości za­
ledwie kilku  m etrów  i wykształcony w  postaci dolom itów nie w ykazują­
cych żadnych śladów zwolnionej sedym entacji czy też rozmyć. Ponieważ 
jednak retyck i w iek w apieni znad om aw ianych płytow ych dolom itów  nie 
jesit wcale udowodniony, prościej jes t .przyjąć, że zarówno dolom ity, jak  
i w apienie stanow ią po prostu  w kładkę w  górnej części dolom itów dhoczań- 
skidh (dolomitów z W etterstein), być może już w  przejśdiu do karniku. 
W tym  przypadku w  pdliskiej części płasizcizowiny chocizańskiej b rak  byłoby 
górnego triasu  w  ogóle, a  dolom itu głównego w  szczególności. Jak  wiaidlomo 
jednak z profilów  w  innych częściach płasizcziowiny choczańskiej (na przy­
kład H ybie — W. G o e t e l ,  1917, E. S p e n g l e r ,  193.2, D. A n d r u s o v ,  
1959), H auptdolom it jes t tam  rozw inięty baridizo typowo, m a znaczną m iąż­
szość i je s t p rzykry ty  przez re ty k  o typow ej kesseńsfciej facji. Można zatem  
się spodziewać, że H auptdolom it i inne ogniwa górnego triasu  o w ykształ­
ceniu wschodnioalpejskim  istn iały  i w  polskiej części płaszczowiny cho­
czańskiej, lecz zostały zerOdowane przed eocenem. Taka sytuacja istniała 
w każdym  razie w  rejonie M ałych Korydisk i Siw iańskich Turni, gdzie 
eocen transgreduje  w prost na dolomicie choczańskim (dolomicie z W etter­
stein.) lub na leżących powyżej p łytow ych dolom itach i ciem nych w apie­
niach. Natom iast w  zlepieńcach eoceńsfcich można się spodziewać znale­
zienia otoczaków pochodzących z  dolom itu głównego i z  innych ogniw  icho- 
czańskiego górnego triasu.

Zdaniem D. A n d r u s o v a  (1959) re tyk  choczański w ystępuje na Oso- 
bitej. Jeśli jest to napraw dę retyk, a nie jiaikieś ogniwo środkowego triasu  
(na przykład dolom ity i w apienie z W etterstein  lu b  w apienie z  Gutenstein), 
to  można by się pod n im  spodziewać w ystępow ania dolom itu głównego, lub 
naw et facji zbliżonej do w apienia z  Dachstein.
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Retyku ani dolom itu głównego n ie  m a rów nież w  łu sc e  Upłazu 
na  Hali pod Upłazem., gdyż lias w  facji hierlackiej transgreduje  tu  w prost 
na  dolom itach anizyjsłdch. W tej sytuacji jedynym  retyłriem  choczańskim 
w  granicach Polski je s t zapew ne re ty k  w ystępujący pod liasem  łusiki K oń­
czystej, w  żlebie za m oreną pod schroniskiem  n a  Przysłopie M iętusim, zali­
czany dotychczas do płaszczowiny reglowej dolnej ( S o k o ł o w s k i  in 
K.  G u z i k ,  S. S o k o ł o w s k i ,  1958).

Od daw na już zauważono, że w  płaszczowinie reglowej dolnej i w serii 
w ierchow ej ponad kajprem  karpackim  pojaw iają się ponownie dolom ity 
w  znaczniejszej miąższości ( G u z i k  i n  K. G u z i k ,  S. G u z i k  i  S. S o -  
k o ł o w s k i ,  1961; K o t a ń s k i  11056 c, 1959 a, 1963). Dolomity te  odnosi 
się z dużą dozą praw dopodobieństw a ido moryku i z tego powodiu można 
sądzić, że stanow ią one po części wliiekowy od)pow;iedimk alpejskiego H aupt- 
dolomiitu. Pod względem facjalnym  różnią się one od niego przede w szyst­
kim  j:asnymii barw am i, zbliża je  natom iast bardzo dobre ułaiwiceinie i Wkład­
k i 'łupków. W serii w ierchow ej i reglowej dolnej m ają  one jednak ty lko  
miąższość k ilkunastu  do kilkudziesięciu m etrów  (m aksim um  w  seiriii Komi­
nów  Tyłkowych — 120 m  —  K o t a ń s k i ,  1956 c, 1961) podczas gdy ich 
miąższość w  A lpach W schodnich m oże dochodzić do k ilku  tysięcy metrów. 
Pod względem facjalnym  są to  także u tw ory  zupełnie różne od dolom itu 
głównego, k tó ry  cechuje przede w szystkim  obecność megalodontów, zna­
nych  dotychczas z K arpat ty lko z praw dziw ego choczańskiego dolom itu 
głównego na Słowacji.

W a r s t w y  k e s s e ń s k i e

W arstw am i kesseńskim i (Kóssemer. Schichten) nazyw a się w  Alpach 
W schodnich w arstw y złożone z szarych łupków  m arglistych i w apieni z  bo­
gatą  retycką fauną, w  której skład wchodzą korale, brachiopody i małże. 
Taka definicja obejm uje rów nież karpacki re ty k  reglowy, zarówno kriż- 
ndański, jak  i choczański. E. S u e s s  (1868), a za nim  W. G o e t e l  (1917) 
w yodrębnili k ilka różnydh facji retyku, odznaczających się specjalną fauną. 
Fację szwabską charakteryzuje zespół czarnych w apieni i łupków  bitum icz­
nych z fauną małżową (głównie Avicula contorta  i Gervilleia inflata), przy 
zupełnym  braku brachiopodów. Fację karpacką cechuje olbecność ciem no­
szarych w apieni z masowo w ystępującym  gatunkiem  Terebratula gregaria 
i ławicam i Alectryonia haidingeriana oraz w apieni koralow ych (tzw. w a­
pieni litodendronowych). Fację kesiseńską cechują w apienie z bardzo licz­
nym  zespołem brachiopodów, charakterystycznych przede w szystkim  dla 
re tyku  choczańskiego z Hybia.

Prócz tych trzech zasadniczych facji w ydziela się jeszcze czasami fację 
megalodomtową, koralową i krynoidową. W szystkie te  „facje” (właściwie 
litofacje lub biofacje) można spotkać w jednym  profilu w arstw  kesseńskich, 
k tó re  w  ogóle w ykazują dużą zmienność litologiczną i faojalną, zarów no 
w A lpach Wschodnich, jak  i w K arpatach, zachowując jednak  p rzy  tym  swe 
cechy indyw idualne.

R etyk w  płaszczowinie choczańskiej został w yróżniony przez K. G u- 
z i k a  (1936, 1959), k tó ry  zaliczył do  niego w apienie koralow o-brachio- 
podowe, m ające w iele cech zbliżających je  do w arstw  kesseńskich. Łeżąoe 
ponad niimi m argle i piaskowce zaliczył on natom iast do dolnego liasu  
(grestenu). D. A n d r u s o v  (1936) początkowo uw ażał te  u tw ory  za w ar­
stw y  z P artnach  i w apienie z Opponitz, później jednak (1959), zgodnie 
z sugestiam i K. G u z i k a ,  zaliczył je  rów nież do re tyku  i liasu, jednak
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jednostkę Furkaski, w  k tórej w ystępują, oddzielił od płaszczowiny cho­
czańskiej, w  (której zostaw ił ty lko  jednostkę Korycisk K. G u z i k a  
(K. G u z i k  i S. G u z i k ,  1958) i zaliczył ją  do górnej płaszczowiny 
cząstkowej (odpowiednik dygitacji Krokwi) płaszczowiny reglowej dolnej 
(kriżniańskiej).

Jak  to  już zauważyłem  powyżej, om aw iane u tw ory  w W ielkich K ory- 
ciskach m ożna uważać za w arstw y  z Partnach. Możlliwe jednak, że w y­
stępujące w  irmydh 'miejscach (na przykład wschodnie zibocze Doliny 
Chochołowskiej i Dolina Lejowa) podobne do  n ich  w arstw y, należą jednak 
do retyku. Je s t to zagadnienie niezw ykle w ażne n ie  ty lko  d la  stratygrafii, 
lecz rów nież d la tek ton ik i płaszczowiny choczańskiej, k tóre w ym aga jeszcze 
szczegółowych badań faunistycznych i mikroskopowych.

W odróżnieniu od w arstw  re tyku  reglowego, k tóre są identyczne z  w ar­
stw am i kesseńskimi, re tyk  w ierchow y m a z nim i bardzo m ało cech wspól­
nych. Bardzo rzadkie są w  n im  brachiopody i n ie  można tu  wyróżnić żadnej 
z omówionych powyżej trzech zasadniczych facji w arstw  kesseńskich. Je ­
dyną cechą w spólną re tyku  wierchowego z reglow ym  je s t obecność w apieni 
koralow ych i złepów muszlowych.

Jak  w ynika z nowoczesnego mikroskopowego opracow ania re tyku  w ier­
chowego, w ykonanego przez A. R a d w a ń s k i e g o  (1965), odznacza się 
on  przede wszystkim  przew agą s tru k tu r glonowych, wśród których na 
pierw szy plan w ysuw ają się krasnorosty i bardzo liczne form y onkolitowe. 
Taka facja re tyku  nie jest znana na razie w  ogóle w Alpach, gdyż zarówno 
w  A lpach Wschodnich, jak  i Zachodnich (na przykład w serii briansoń- 
skiej — por. K o t a ń s k i ,  1964) re ty k  je s t wykształcony jako  któraś z facji 
w arstw  kesseńsiki-ch. Być może w  przyszłości, po przeprow adzeniu dokład­
niejszych badań mikroskopowych,, uda się znaleźć odpow iedniki facjalne 
re tyku  wierchowego. Na razie jednak  zajm uje on zupełnie odosobnione s ta ­
nowisko w  geosynklinie alpejskiej, stanow iąc oryginalne ogniw o stra tyg ra­
ficzne i facjialne osadów iń trageoantykliny  wierchowej.

Ogniwem zupełnie n ie znanym  z Alp W schodnich są w a r s t w y  t o -  
m a n o w s k i e .  Są to  morskie, terrygeniazne osady dolnej części re tyku  
i być może częściowo norytau ( K o t a ń s k i ,  1(9-61), składające się z brązo­
w ych i czarnych łupków  z florą oraz z piaskowców i kw arcytów . W Alpach 
W schodnich pod względem litologicznym najbardziej podobne są do nich 
niektóre odlmiany w arstw  z Railbl (na przykład n a  Zochen Pass w  Lienzkich 
Dolomitach — Południowe Alpy W apienne), 'które jednak należą do k a r­
niku. Odmiany litologiczne odpowiadające w arstw om  tom anowskim  s tra ty ­
graficznie i facjalnie można natom iast znaleźć w  A lpach Zachodnich (K o- 
t a  ń s k i ,  1964).

UWAGI KOŃCOWE

Z 'przeprowadzonych powyżej rozw ażań w ynika, że analogie 'litolo­
giczne triasu  tatrzańskiego e triasem  wsChodnioalpejskim są dość liczne. 
Nie należy jeldlnak zapominać, że w . artykule  tym  chodziło w łaśnie o w y­
dobycie analogii, a  n ie różnic, k tó re  są jednak  n a  ty le  w yraźne, że o zu­
pełnej identyczności i o w prow adzeniu w  T atry  alpejskich term inów  lito ­
logicznych, przynajm niej w  większości przypadków , n ie  może być mowy.

Najm niej analogii z triasem  wschodmiioalpejskim m a trias  wierchowy, 
który, jak  'to już niejednokrotnie podkreślano, m a w yraźny charak ter btriian- 
soński.

Trias płaszczowiny reglowej dolnej w ykazuje już znacznie większe
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analogie z triasem  wschodnioalpe jskim , gdyż analogiczne ogniwa litolo­
giczne m ożna w łaściw ie w yróżnić w e w szystkich oddziałach triasu . Szcze­
gólnie w yraźne są te  analogie w  dolnym  triasie  (w arstw y w erfeńskie, 
w arstw y z Reichenhaüi — ogniw a te  można wyróżniić zresztą także i w  serii 
w ierchowej) i w  średikowym triasie  (anizyjska ibrekcja podstawowa, w a­
pienie z  Gutenlstein, dolom ity ze Schiern i z  Ramsau). W ierchowy środ­
kow y trias m a w ybitn ie ^brianeońslkii charakter. W ierchowy i reglow y górny 
tr ia s  T atr różni się od itriasiu wsohodnioalpejskiego przede wszys-tkim oibec- 
nością k a jp ru  karpackiego, k tó ry  'jednak znany  je s t z dolnych płasziceowin 
wschodnioalpejsklich (Unterostalpin), n a  przykład z okolic 'przełęczy Sem ­
m ering. M iejscami jednak  w  serii kriżniańskiej pojaw iają się w arstw y 
z Lunz (Tatry Bielskie), a re ty k  w  olbydwu seriach reglow ych je s t w y­
kształcony jako typow e w arstw y  kesseńsfcie. Nie należy jednak  zapominać, 
że pom im o tych  analogii, przew ażnej większości ogniw  alpejskich n ie  ma 
tu  wcale, a  trias kriżniański w ykazuje rów nież bardzo w yraźne podo­
bieństw o do tr ia su  wierchowego, a  tym  sam ym  i do ibiriainsońsfciego.

Największe analogie z triasem  wschodnio alpejskim  posiada trias oho- 
czański. Tu już analogie są  ta k  w yraźne, a różnice z serią  kniżniańską
i wierchową tak  zasadnicze, że m ożna bez pow ażniejszych zastrzeżeń sto­
sować naw et wsichodnioalipejskie nazw y ogniw  litologicznych, tak ich  jak  
dolom ity z Ramsau, w apienie z  Reifling, w arstw y  z  Partnach, dolom ity 
z W etterstein  !i inne. Zadaniem  przyszłych ibadań będzie stw ierdzenie, jaka 
fauna zaw arta je s t w  tych  ogniwach, jaką  m ają charakterystykę m ikrosko­
pow ą i jak i jest ich zasięg stratygraficzny.

Zakład Geologii Dynamicznej  
Uniwersyte tu  Warszawskiego  
Warszawa, czerwiec 1904 r.
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RESUME

A b s t r a c t .  Dans les Tatras, la plus grandę analogie avec le Trias des Alpes 
Orientales demontre le  Trias de Choć dans lequel, entre autres, on peut distinguer 
les couches de Partnach et les dolom ies de. Wetterstein. Une analogie nette presente 
egalem ent le Trias de Kriźna de la nappe sub-tatrique inferieure (entre autres les 
couches werfeniemnes, oelles de Reichenha.ll, la  breche basale anisienne, les cal- 
caires de Gutenstein, les dolomies d e Ramsau et de Schiern et les couches de Kössen) 
qui, reissemble d ’ailleurs au Triais haut-tatrique et, avec lui, au Trias brianęomnais.

Damis le siecle dernier, des gedlotguas alpins tels que G. S t a c h  e,
F. H a o i e r ,  A. B i t t n e r ,  D. S t u r  et  V. U h l i g  omt dejä  rem arque 
l’analogie nette  ex istan t en tre  le Trias ta trique  e t celui des Alpes O rien­
tales. Les geologues polonais on t egalememt vu cette analogie. On peu t 
o iter ici tels norns que L. Z e j s z n e r ,  M. L i m a n o w s k i ,  J. N o w a k ,  
W. G o e t e l ,  E. P a s s e n d o r f e r ,  S. S o k o ł o w s k i  et  K.  G u z i k .  La 
signification de ces analogies est souüigtnee dans la „Geologie des C arpat es
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Tcheooslovaques” de D. A n d r u s o v  (1959) ou on  a distingue taeaucoup 
de term es hthologtico-stratigraphiques des Alipes Orientales. Les analogies 
presentees ci-dessous d>u Trias ta triq u e  avec celuii des Alpes Onientales 
s’appuien t su r  les donnees de la liftterature geologiique (avant tou t su r les 
definitions de plus fraiche date  oomteniues dans le  „liexique S tratig raphi- 
que In ternational”) ainsi que su r les resulitats des observations faites par 
l’au teu r pendan t l ’ete 1963 dans les Alpes O rientales et dans les musees 
autriohiens, su rtou t au  M usee d ’Histoire N aturelle a Vienne e t au  Musee 
de la  Chalire de Geologie de  rU n iversite  ä Innsbruck. IQ. convient de tra ite r 
ces analogies avec 'beaucoup de  prudence, su rtou t si Гоп doit en t i r  er des 
conclusions stratigraphiques. P ar icontre, on  p eu t a ttr ib u e r une plus grande 
signification aux  analogies lithologiques appuyees p a r les recherches m i- 
croscqpiques que 1’on comm ence ä fa ire  actuellem ent dans les Alpes O rien­
tales ( F l ü g e l ,  1963) e t dans les Tatras.

TRIAS IN FER TU R  (SCYTHIEN)

Dans les Tatras, aussi biien dians la  serie  sub -ta trique  in ferieure  (de 
Kriżna) que dans la  serie  hau t-ta trique, on p eu t d istinguer les oouches de 
W erfen dont les caracteres sonit aibsolument semtalaibles ä ceux de pareilles 
couches dans les Alpes Orientales. U ne faune m arine (M yophoria costata) 
a ete trouvee ici settlem ent dans la  serie  'haut-1 ta trique  e t ind ique le Gam- 
pilien, ceipendainlt une ipartlie de ces oouches appartien t encore certainem ent 
au  Seisien superieur. Le Trias inf erieur dans les Tatras (Werf enien ou Scy- 
thien) se divise en  deux  etages: le Seisien e t le Campilien. Les sedim ents 
de ces etages n ’on t cependant pas d ’analogies lithologiques avec des oou­
ches de Seis (Seiser Schichten.) n i avec celles de Carnpil (Cam piler Schich­
ten) des Alpes meridionales.

A u-dessus des oouches de W erfen on trouve des schistes mous, des 
m am es e t des dolomies qui, ä la su ite  de processus tectoniques e t d ’alte- 
ration, se transform ent en  oargneules. Ils onit une .position stratügraphiaue 
sim ilaire ä oedle occupee dans les Alpes. Ce somit des breches ä genese 
doulble ( K o t a ń s k i ,  1956a ) : ou bien des tareches du  p en te  interglacialres 
e t aotuelles, ou bien des breches tectondq-ues. Ces couches onit une m em e 
genese egalem ent dans les Alpes oü, cependlant, eiles sont Kees aussi aux 
transform ations auxquelles ont ete suijet les anhydrides e t les gypses.

Au-dessus des oargneules se  trouven t les couches dites ä M yophoria 
( K o t a ń s k i ,  1956a) qui sont le  oorrespondant des couches de Reiichen- 
hail, aussi taien au polint de vue lithologique (des dolomies en  plaquettes 
minces ä 'patine jaune, avec de fines lam elies moires su r la  surface des 
bancs, des calcalires noirs bitum ineux et des schisites noirs, verts e t rouges 
ainsi que des breches intraform ationelles faites d e  tous ces elements) que 
stratigraphique (M yophoria costata e t Naticella costata). Ces couches sont 
caraoteristiques aussi taien pour la  serie hau t-ta trique  que pour la  serie 
sub-ta trique in ferieure  (de Kriżna) e t  il n ’y a pas ici de d ifficu lte ä les 
d istinguer des calcaires de G utenstein, ainsi qu’il arrive quelquefois dans 
les Aljpes Orientales. Ces couches on t ete idernierem ent distinguees p a r 
1’au teu r dans les Alipes Occidentales dans la  serie  tarianconnaise ( K o t a ń ­
s k i ,  1964).
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TRIAS MOYEN

Aussi bien dans la  serie suib-taitnique iinferieure que dans la serie hau t- 
-tatrique, le Trlias m oyen oammemce le  p lus sou ven t p a r  l ’ainisi d ite  „breche 
basale de 1’A nisien” qui e s t le  correspondant de  term es des Alpes 
O rientales teils que les conglom erata de Campil, le  MuschelkalMconglome- 
ra t, le  'Cxmgjlomerat de Richthofen, la b reche d ’Uggowitz, le conglom erat 
de Reichenhall, celui de Saalfelld (cargineule de  Saalfefld) e t emicare quelques 
autres denom inations. Ce somit des Konglomerats faits de fragm ents de 
roches du  Trias in ferieur qui se sonit formes comme un sedim ent de cou- 
ran ts  de traction  et, seulemenit par endroits, comme un  conglom erat de fa- 
laise. Ces oonglomerats e t  breches represeniteinit l ’Anisien p a r le  caractere 
d u  cim ent ainsi que p a r les fragments de roches du  Trias moyem fraiche- 
mernt deposees e t detruites.

Tres com m uns dans la  serie  de Kriiżna somt les calcaires de  G utenstein 
ä caracteres lithologiques analogues ä ceux de memes calcaires des Alpes 
Orientales, qui ressemiblent ceipemdant beaucoup aux  calcaires verm iou- 
laires anisiems ide la  serie haut^tatrique. 'Ces calcaires lappartiemmemt ä l ’H y- 
dasp (Dadocrinus grundeyi) e t seulememt leu r p artie  superieure, qui, au 
point de vue MhOlogique, ressemM e aux  calcaires de  Recoaro represemte 
le Pelson (Brachiopodes du  miveau Rhynchonella decurtata). Hs ressem - 
b len t aussi aux  calcaires de Virgfloria.

Les dolomies ä 1’aspect saccaroi'de, ä stratificatiom diagonale, res- 
semlblant le  plus aux  dolomies de Schiern, appartiennem t ä 1’Anislien e t  au 
Ladinien. Vu, qu’on y trouve ausisi des intercalations de dolomies en pla- 
quettes, 1’ensemMe de ces couches a l ’aspedt des dólomias de Ramnsaiu. La 
partie  in ferieure  de ces calcaires appantiemt ä l ’Anisden e t est caracterisee 
par ume faume de Lamellübranches du  type  haut-silesien e t ibriamęomnais 
e t leur partie  superieure au  Ladinien in fe rieu r (Diplopora annulata  e t D. 
annulatissim a).

Seulemenit dams la  nappe de Choć on peuit distiimguer trois term es litho- 
stratigraphiques des Alpes O rientales. Ce somt: les calcaires de Reifling, 
les couches de Pairtnach e t les dolomies de W etterstein.

On ne trouve pas dans les Taitras polonaises deis calcaires de Reifling 
dans leu r developm ent typdque. Les calcaires ä silex de Furkasfea (vallee 
Chochołowska, G u i z i k ,  1959 a) leu r ressemiblent un  peu. ImmedÜatement 
au-dessus il y a  des marmes griises ä intercalations de calcaires ä Gnimo'fdes 
avec ume faim e deoouverte p a r  1’au teu r (Ammonites, Pectens1, Brachio- 
podes, Crinoides, ourslims reguliere, Stegocephailes) qu i «n t beaucoup d ’ana- 
logie avec les couches de Partnadh. Plus h au t encore on rencontre les do­
lomies de Ghoć, analogues aux dolomies de W etterstein. Elles sont de 
couileur tres cla'ire, massives, non stra tifiees e t  formeint des rochers ä sculp­
tu re  caracteristique. Elles cantiemmemt de nom breuses structu res evino- 
spomgieuses (Grossoolithstrulktur), de grandes einitroques ide Crinoides, do- 
lomitisees fragm ents d ’alges ainsi que des doupes de m enues Chemnitzia. 
Aimsi que dolomies de W eitterstein aussi les dolomies de  Choć on peu t 
attrilbuer au  Ladinien.

TRIAS SUPERIEUR

Dans les series hau t-ta trique et sub -ta trique in ferieure (de Kriżna) le 
C arnien e t le  Nonien sont developpes dans un facies de K euper canpatique 
qu i n ’a ses corresipomdants que dams la nappe ,, U nterost alp ine’ ’ de la  re ­
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gion de Sem m ering, oeipendant, on у trouve des gypses inconnus dans les 
Tatras. Dans oertaines panties de la nappe sub-ta trique  in ferieure  e t su- 
perieure, mais en dehors des frontderes de la Pologne, on p eu t renoonitrer 
dans le  Trials superieu r les douches de  Lunz quli n e  se trouvenit que dans 
les Tatras Orientales, dans l ’un ite  de Bujaozy-Palenioa ( ' S o k o ł o f w s k i ,  
1948; K o t a ń s k i ,  1958). La „doltomie principale” (Hauptdolomit) des 
Alipes n ’est сюппие que de oertaines parties de la nappe de Ghoc en Slo- 
vaquie. Dans les series h au t-ta triq u e  e t de  Kriżna, au-dessus du  K euper 
carpatique, on p eu t trouver des dolomies en piLaquettes de  couleurs claires 
appartenan t au  Norien quli son t les correspondents d ’äige de la  H auptdolo­
mit, m ais qui cependanit ne lu i ressemlblent pas lithölogiquem ent.

Dans la nappe sulb-tatrique in ferieure  e t superieure  on p eu t d istinguer 
les oouches de Kössen du  R hetien datns u n  developpem ent typique. 
W. G o e t e l  (111917) a  distingue dans le R hetien sub ta trique piusdeurs 
facies- (soualbe, oarpatlique e t  de Kössen). Ein com paraison avec 'le R hetien 
de Kössen sub-ta trique  typdque, le  R hetten  h au t-ta triq u e  est oompfletement 
different. Ainsd qu ’il ressort des etudes microsoopiques du  R hetien h au t- 
-ta triq u e  faites p a r  A. R a d  w a ń s k i  (1965), ill e st caraicterise avamt to u t 
par une preponderance de structures d ’algues, parm i les queHes les Co- 
rallinacees e t  diifferents onoodithes ressorteo t au  prem ier plan. U n te l 
facies du  R hetien n ’a pas ete tirouve ju squ ’ä p resen t dans les Alpes oar, 
aussi bien dans les Alpes O rientales que dans les A'lpes Occidentales (dans 
la serie brianęonmaise p a r  exem ple — v. K o t a ń s k i ,  1964), le R hetien  
est developpe de la  m em e m aniere que dans Tun des fatcies des couches 
de Kössen. П est possible qu ’ä l ’avenir, apres avoir fa it des etudes mdcro- 
soopiques plus etenldues, on va reussir ä trouver des correspondents fa- 
oiaux du  R hetien hau t-ta trique. En attendant, cependant, il ocoupe u n e  
place tou t ä fa it ä p a r t dans 'le geosynolinal alp in  e t est un  te rm e original, 
stra tigraphique e t facial ides sedim ents de l’in'trageoantiolinal hau t-ta trique.

Les oouches de Tomanowa sont u n  te rm e alhsolument inoonnu dans les 
Alpes Orientales. Ce sont des depots m arine terrigenes de la partie  in fe­
rieu re  du  R hetien e t p eu t-e tre  partie llem ent du N orien ( K o t a ń s k i ,  
1961) consistant en  sohistes noirs et b runs ainsi qu’en gres e t quartizites. 
Dans les Alpes Orientales, ce sont oertaines varietes des couches de Raibl, 
appartenant oe(penidant au Carnien qui leu r ressem'bllent le plus. D’ailleurs 
on ipeut renoonitrer dans les Alpes Oocidentales ( K o t a ń s k i ,  1964) des 
varietes lithologiques qui correspondent aux  oouohes de Tomanowa au 
point de vue stra tig raphique e t facial.
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